
P I S M O  C O D Z I E N N E

PI U D F U T A  w L ublin ie k t t  •d n e iz e n la : miesięcznie 
mk. 700, kwartalnie mk. 2.000. W Lobllnle z odno­
szen iem  de dem « mles. 800 m. kw. 2300.1 z  przesy ł* , 
p ecst. a a  prowincji« m ięslęcz. mk. 900, kwart. m. 2600. 

ÜSeny o g ło sz e ń  z e  w ie r sz  m ilim etr , lub le g o  m le jao e : 
przed tekstem  mk. 100, w tekście mk. 175, za tekstem 
mk. 70. N adesłane mk. 100. Nekrologi mk. 100. Drobne 
ogłoszenia za wyraz 40 mk., duże litery—jak za wyraz, 
tłusty druk podwójnie, najm niejsze ogłoszenie 400 mk. 
Ogłoszenia składane petitem, oraz w niedz. i św iąt. N-ach o S5'/o droższe
UWAGfl: Artykuły pisane pism em  nieczytelnem , nie na 

jednej stronie, pom ieszczane nie będą. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

g id a h ia  otwarta od godz. 10-aj rano do 5-ej popel.
Skrz. poczt. Na 98.___________ U te :  IsMii, al. B u ftteti 18. - -  l a l e  Petit. Kai, o s ia  M S I .  || w f c

l e r w s r a r z e e S » ^  K 1 «  d z i ś i  k i n o

R w -i« ™  T33EMKIG9 ł  OKI — ■aktach. W roli głównej słynna 
E V I E WA .* C l Sü " Kino c z y n n e  o o d z . a d  g. 6*/« do 117> w ie s z .  M uzyka k p n ę ę r to -

w a c o d z ie n n ie  od  g. 7-eJ do  11-ej pod  b a tu tą  S t. T u ra lsk le g o .
DYREKCJA S. DO H A T  O.

R. DOMINSKI
L U B L I N ,  KAPUCYŃSKA Nr. 1, (hotel Wiktorja). 

= = = = = =  Poleca na sezon szkolny: = = = = = 411

ety, ołówki, bruljony, stalówki i bloki, dla młodzieży szkolnej 5% rabatu.

oy lentareneyinti Bony koiiliireaeyiiie!

IZ1 i 1018
■demia, źe pod egidą Zgromadzenia Kupców m. Lublina otwarte zostaną 

przy szkole Handlowej Męskiej w Lublinie, Bernadyóska 14

psy Handlowe M .
Na kursach wykładane będą: księgowość (buchalterja), arytmetyka han- 

fa, korespondencja handlowa, ekonomja polityczna, geografja ekonomiczna, 
fao handlowe, nauka o handlu, towaroznawstwo.

Zapisy pań i panów przyjmuje kancelarja Kursów w gmachu Szkoły Han- 
wej codziennie od godz. 6 —7 wieczorem. 4135

T E L E G R A M Y

CZĘSTOCHOWA. 80.8. (Tel. wł.). Wbrew zapewnieniom prasy lewicowej 
adzwyczaj entnzjsstycznem" przyjęciu, jakiego Nacz. Państwa doznał na 
Ku — »Kurjer Częstochowski” dowiaduje się czegoś innego.
Oto —• okazało się, że ludność Śląska okazała raczej brak zaufania niż 
ijazm dla Naczelnika Państwa w Lublińcu i w innych miejscowościach, 

y Naczelnik Państwa wysiadał z wagonu, dały się słyszeć gromkie okrzy- 
Niech żyje Korfanty!" Bardzo liczne domy nie były udekorowane. Jako 
czynę tego zjawiska podaje pamięć o niepodpisaniu swego czasu przez 

"anstwa listy gabinetu Korfantego.
.Godna, zaiste, podziwu jest czelność pism lewicowych, które usiłowały i 
to wmówić społeczeństwu, jak to ślązacy życzliwie przyjmowali p. Pił- 
«ego — i jak to wśród górnoślązaków maleje powaga Korfantego.

fo wyBryelo org. bolszewickiej w Warszawie.
WARSZAWA. 30 8 (Tel. wł.). Na ślad wykrytej w Warszawie organi 
żydowskiej młodzieży komunistycznej natrafiono w następujący sposób:
Jednogo z agitatorów bolszewickich, osadzonego w więzieniu, odwiedzali 
w- Przypadkiem dowiedziano się, że agitator podał fałszywe nazwisko — 

ii««f^0uZr &° 1 j*go krewnych. Stwierdzono, że zamkniępi w
lenm bolszewicy, kierowali. ----- z za krat całą akcją.

kredy na drzwiach zostawiane zapewne przez odwie* 
nr?» zaP£Owadziły policję do gniazda szajki komunistycznej. Mieściło się 
e « L  1 wardej, w dobrze ukrytym składzie do którego wchodziło się 
lz Puste mieszkanie. J

nastała całe towarzystwo przy p r a c r ;  rozdzielęło ono całe paki 
munistycznej przeznaczonej dla prowincji." 

resztowani bez wyjątku należą do mniejszości narodowej.

fcznv?htka bibuia wpadła w ręce policji; w związku z tą sprawą dokona­
ją h aresztowań po całej Warszawie.

Hząd winien.
WARSZAWA. 30 8. (Tel. wł.). Rząd według danych P. K. K. P. ujawnił 

obecnie, że ilość wypuszczonych banknotów doszła do 351 miljarda. Uprawnień 
formalnych do tego rodzaju postępowania rząd nie posiada.

Złożony przez rząd wniosek, w picrwszem czytaniu przyjęto i odesłano 
do komisji — niewielką ilością głosów; przyczem stronnictwa, które głosowały 
za odesłaniem, z góry zastrzegły się, że w komisji skarbowo-budżet. wypowie­
dzą swe zdanie w tej sprawie. Nie czekając uchwał, rząd tak wysokie zadłu­
żenie uczynił, a prócz tego, co dziwniejsze, zmniejszył majątek w obcej walu­
cie i w złocie, przez dawne rządy zebranych. Ogłoszony wykaz stwierdza, że 
zapasy obcych walut zmniejszyły się bardzo. Takie postępowanie rządu, rzecz 
prosta, nie może wywołać zaufania do marki polskiej i jest wybitnym powo­
dem spadku marki i nieszczęść, jakie stąd wynikają.

Btenaeirale red. antoniego Satiew icu .
WARSZAWA 30.8. (Tel. wł.). Redaktor naczelny „Gazety Porannej“ p. 

Sadzewicz, otrzymał górnośląską odznakę honorową za prace związane z połą­
czeniem Śląska z Polską. Do krzyża dołączono dyplom, który brzmi:

Dyplom Towarzyszowi Pracy, p. Ant. Sadzewiczowi za dzielną i wierną 
służbę Ojczyźnie — ku pamięci orzeżytyeh znojów, około połączenia prastarej 
siemiey śląskiej z Najjaśniejszą Rzplitą Polską odznakę honorową nadaję.

L. 1397. Dan w Bytomiu, dnia S.V. 1921.
Kom. Rządu Polskiego 

(—) W o j c i e c h  K o r f a n t y .
Podobną odznakę otrzymał inź. Aleks. Kozłowski b. vice-prez. Kom. Zjedn. 

Śląska Górnego z Rzplitą.

Dziennik czeski o składzie ezesho-iBgesletBlatisklm.
PRAGA 30.8 (Pat.) W. B. K. „Narodni Listy” donoszą, źe nowy układ 

między Czechosłowacją i Jugosławją zawiera oprócz zobowiązań wzajemnej 
pbinocy militarnej na wypadek ataku, również zobowiązania we wszystkich 
kwestjach politycznych i Konsularnych. Co do stanowiska Polski i malej En* 
tenty, dziennik jest zdania, że ostatnie rokowania oznaczają bardzo poważny 
krok w kierunku zbliżenia Polski do małej Ententy.

Opinia vggiercBa a Honweneü exesfce-ingoslesladsltiei.
BUDAPESZT 30.8 (Pat.) W. B. K. Koła'polityczne omawiają żywo wia­

domości dotyczące wojskowej konwencji1 między Czechosłowacją a Jugosławją, 
mającą na celu utworzenie korytarza słowiańskiego. Dzienniki przychylne rzą­
dowi odnoszą się sceptycznie do tej wiadomości, starając się poważnie wpły­
nąć na uspokojenie opinji publicznej, podczas gdy dzienniki lewicowe przypi­
sują tym wiadomościom więcej prawdopodobieństwa i domagają się energi­
cznie wystąpienia rządu w tej sprawie.

Stan palsMej radiotelegrafii.
WARSZAWA. 20 8. (A.W.). Naczelnik W ydziału radjokom unikacji w m i­

nisterstw ie poczt i tel. p. Duchowski udzielił współpracownikowi A.W. nastę­
pujących informacji o stanie i projektach w dziale polskiej radjotelegr&fji. 
Obecnie Dosiadamy 3 stacje radjdtelegraficzne w Grudziądzu, Poznaniu i Kra­
kowie, które przejęto od władz wojskowych i oddano do użytku m inisterstw a 
poczt i telegr. Są to stacje nadające się jedynie dla wewnętrzno europejskiej 
komunikacji. Za pośrednictwem tych stacji otrzym ujem y bezpośrednio jak i 
również nadajemy depesze i kom unikaty prasowe do następujących państw: 
Francji. Anglji. Äustrji, Czechosłowacji, Jugosławji, Szwajcarji, Fm landji, Ło­
twy i Danji. Telegramy do Ameryki w skntęk niedostatecznej siły naszych 
stacji radiotelegraficznych zmuszeni jesteśm y via Francja lub Anglja.

L iW t ie  eüEfl n a p w .
WARSZAWA 30.8 (Tel. wł.) Uchwa­

łą komit. likwidae. w W arszawie za­
rządzona została likwidacja majątków 
niemieckich firmy „Kalle, C ne”—Bie- 
duch nad Renem, którzy m ają fabrykę 
barwników w Warszawie, a składy fa­
bryczne w Łodzi.

Tą sam ą uchwałą zarządzona zosta­
ła likwidacja m ajątku T-wa Akcyjnego 
Brensztern i Koppel w Berlinie, 'k tó ra  
m a fabrykę taborów dla kolejek doja­
zdowych w Warszawie.

o pBiüot dla m m i w.
W A R S Z A W A  30.8 (Tel. wł.) M i n .  

Pracy i Opieki Społecznej wystąpiło z 
projektem ustawy o gwarancji państwa

w P. K. K. P. na sum ę l  i pół mil­
jarda mkp. na pożyczki dla reem igran­
tów z Niemiec. Na razie za inicjatywą 
Min. Pracy w porozumienia z Min. 
Przem. i Handlu, ma być wyasygno­
wane loo milj. mkp. na pożyczki dla 
rzem ieślników i kupców z pośród re ­
em igrantów .

Jutrzejszy numer „Głosu Lubel­
skiego” poświęcony będzie pię­
cioleciu Sądownictwa Polskiego i 
obejmować będzie 12 stronic.
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Patrzmy i sądźmy.
Prasa narodowa mówi głośno i sze­

roko o konieczności zwycięstwa orjen- 
tacji czysto narodowej w naszej poli­
tyce wewnętrznej i zewnętrznej.

Zastanówmy się, ile w tern twier­
dzeniu jest słuszności.

Jest rzeczą niezaprzeczoną, że czyn­
nikiem spoistości wewnętrznej, ładu i 
odporności państwa—a więc jego potę­
gi — jest należycie urobione poczucie 
narodowe. Spójrzmy na sąsiadujące z 
nami państwa; wszędzie, gdzie istnieje 
ład państwowy i siła, widać kult czyn­
ników narodowych w polityce; — a 
więc, czy to będzie nasza wielka soju­
szniczka, Francja, czy Niemcy, sposo­
bem oszustw, a nieraz barbarzyństw i 
gwałtów, czyniące zadość swym inte­
resom narodowo-państwowym, czy, wre­
szcie, mała Czechosłowacja, gwałtami 
broniąca swych interesów przed „zaku­
sami" Polski — wszędzie tam wystę­
puje w działaniach państwowych pie­
tyzm dla orjentacji i polityki narodowej.

Chociaż np. u Niemców czujemy nie­
bezpieczne dla nas tendencje, nie mo­
żemy jednak zaprzeczyć, że polityka 
narodowa jest najgłówniejszym czynni­
kiem ich ładu i mocy i niejednokrotne­
go ich powodzenia.

Spójrzmy teraz w stronę przeciwną 
— na Rosję sowiecką. Tutaj niemssz 
zupełnie zagadnienia polityki narodo­
wej; naród rosyjski ginie w kleszczach 
obcych — polityki swej jakby nie miał; 
przeto też'Rosja jest dziś klasycznym 
przykładem rozgardjaszu, anarchizmu 
i niemocy wewnętrznej — wogóle upad 
ku, do którego przywiodła ją między­
narodowa (t. zn. anarodowa)—polityka 
sowietów—skrajny komunizm.

Jaką drogą ma iść Polska?.. Odpo­
wiedź krótka: tą, która zawiedzie ją 
do rozkwitu potęgi państwowej; do­
świadczenie zaś uczy, że drogą tą jest 
kierowanie państwem na zasadach wy­
bitnie narodowej polityki.

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że 
mamy brać żywcem przykład od państw 
sąsiednich.

Polska nigdy nie uprawiała i upra­
wiać nie będzie niemieckiej, lub cze­
skiej polityki pałkarstwą dla celów za­
borczych, ale jako państwo, przed któ- 
rem wielka ściele się przyszłość, musi 
za wszelką cenę wytworzyć i uprawiać 
politykę wielkiego i kulturalnego na­
rodu.

Okres, któryśmy przeżyli, był akurat 
zaprzeczeniem tego hasła, był bowiem 
splotem walk naszej lewicy o przefor­
sowanie w Polsce polityki o zabarwie­
niu międzynarodowem—co już wydało 
sporo jadowitych owoców.

Polska, ciśnięta pomiędzy dwa kolo­
sy: Niemcy i Rosję, nie może uprawiać 
wewnętrznej polityki międzynarodowej, 
w tym bowiem wypadku obce wpływy 
mogą u nas wziąć górę, ku czemu są 
przecież wyraźne tendencje (blok 
mniejszości narodowych). Tu jest nie­
bezpieczeństwo. Jeśli Polska ma ostać 
się zwycięsko przed zakusami jej wro­
gów, musi uodpornić się i wzmocnić 
wewnętrznie na drodze rozwoju polity­
ki narodowej, która jedynie jest w mo­
cy uczynić z nas państwo wielkie, silne 
i spoiste.

Musimy tu dodać że polityka naro­
dowa państwa polskiego nie wyklucza 
bynajmniej pożycia w niem obcych na­
rodowości, [tylko wymaga od nich na­
leżytego poszanowania praw państwa, 
za udzielaną im opiekę.

Oto są postulaty, których obecnie 
przemilczać nie wolno.

I dlatego wielką ma zasługę prasa 
narodowa, która w okresie przedwy­
borczym przypomina narodowi jego 
błędy" lewicowe i wskazuje, gdzie jest 
odkupienie—gdzie zwycięstwo.

Rządy lewicowe—to zwycięstwo w 
Polsce polityki międzynarodowej, nie­
bezpiecznej, jak widzieliśmy, w następ­
stwach; rządy zaś większości narodo­
wej, która w przyszłym Sejmie po­
winna zdobyć olbrzymią przewagę—to 
wyprowadzenie Polski na szerokie tory 
utrwalania ładu i mocy.

Oto dlaczego bezwzględnym naka­
zem chwil bieżących jest poparcie 
stronnictw narodowych przez cały na­
ród polski—w okresie wyborczym. Do­
póki naród polski nie stanie na grun­
cie silnej polityki narodowej, dopóki

będzie ofiarą eksperymentów polityki 
socjal-komunistycznej, otwierającej na- 
oścież wrota Polski, dla wpływów żydów- 
sko-niemieckich—nie wydostanie się ze 
stanu tymczasowości, słabizny wewnę­
trznej i zewnętrznej.

SRBa n o w ą  w i a r ą .
W politycznych sferach krakowskich 

utrzymuje się dość głcśna wiadomość, 
podana też przez jedno z pism kra­
kowskich, według której podobno bi­
skup kościoła narodowego w Amery­
ce Hodur ofiarował przed kilku tygo­
dniami na cele lewicy P.S.L. znaczną 
sumę w dolarach i złożył ją na ręce 
jej prezesa p. SŁapińskiego. P. Stapiń- 
ski, wywdzięczając się za ten dar, zło­
żył u rejenta Starżewskiego akces do 
gminy kościoła narodowego w Krako­
wie wraz z ks. Płaczkiem z Kobierco­
wa i eks-księdzem Tomaszkiewiczem. 
P. Stapiński był pewny, że sam będzie 
dysponował dolarami, tymczasem gdy 
w lewicy P.S.L. nastąpiło przesilenie,

przeciwnicy p. Stapiński ego zabronili 
mu dysponowania funduszami Hodura 
aż do załatwienia tarć wewnętrznych. 
Obecnie były redaktor „Przyjaciela Lu­
du", p. Sanojca grozi rewelacjami na 
temat składek partyjnych w lewicy P. 
S. L. i wraz z p. Putkiem  zakłada no­
we pismo p. t. „Sztandar Ludu", w 
którem zapowiedziane rewelacje mają 
się ukazać.

O ile wiadomość powyższa jest zgo­
dna z prawdą — to dolary p. Stępiń­
skiego mogą przyczynić się do poważ­
nych zaburzeń w łonie P.S.L.

Jest to bardzo możliwe, bowiem lu­
dowcy łakomi są nie tylko na lasy, ale 
jak się okazuje i... na dolary.

*** Zarząd Stowarzyszenia Robo 
ków Chrześcijańskich niniejszym 
wiadamia, że p. Tomasz Kuśmiei 
przestał być naszym inkasentem 
członkiem Stowarzyszenia.

*** Z T-wa „Rozwój“. Na 
dzisiejszy zwołuje T-wo „Roż „ 
sali domu ludowego, przy ul. Ben 
dyńskiej te  5, o godz. 6 wiecz., 
nie cechu rzeźników i wę 
Wszyscy interesowani proszeni 
jaknajiiczniejsze przybycie, zwłasi 
że będą omawiane kwest je w ^  
obecnej specjalnie aktualne.

Zwołane na dzień 1.IX. b. r. Wuj 
zebranie członków T wa „Rozwój"« 
będzie się o godz. 7 wiecz., w g 
Domu Ludowego, przy ul. Bernara 
skiej JNs 5.

*** N adesłał nam  Główny Uti| 
Miar, wydane ostatnio tablice "mmii 
rosyjskich miar wagi na metry ezi 
odwrotnie. Tablice powyższe upij 
czają znacznie zamianę miar i 
wują dokładność odpowiednią doli 
ności, z jaką wykonywa się sam 
ces odważania.

fflalssalsl piiiiyia
Z Tyflisu Komunikują, że przedsta­

wiciele Turcji i republik sowieckich  
Gruzji i Azerbejdżanu podpisali umowę 
o zawarciu konwencji konsularnej, 
pocztowo-telegraficznej i transportowej.

X
W Moskwie został ogłoszony dekret 

centralnego komitetu wykonawczego o 
„deportacji w drodze po sądowej”. D e­
portacja ma być stosowana do działaczy 
kontrrewolucyjnych, gdy uwięzienie może 
być uważane za zbyteczne, w każdym  
wypadku deportowania decyduje specjal­
na komisja przy komisarjacie spraw 
wewnętrznych, której decyzje są zatwier­
dzane przez centralny komitet wyko­
nawczy. Maksymalny czas zesłania okre­
śla dekret na trzy lata.

X
Członkowie francuskiej partji komuni­

stycznej, którzy eskortowali statek żyw­
ności, podarowany przez francuską partję 
komunistyczną głodnym w Rosji, ośw iad­
czyli przedstawicielowi ajencji „Rosta" 
w O desie, że  komunistyczna partja 
Francji spodziewa się znacznego wzrostu 
swoich wpływów po nowych wyborach 
do parlamentu w r. 1924. Zdaniem ko­
munistów, blok nacjonalistyczny i part je 
idące za ideologją Poincare’go poniosą 
bezwzględnie porażkę.

X
Przedstawiciel litewski w Moskwie 

Bałtruszajtis przy wręczeniu listów uwie­
rzytelniających oświadczył Kalinowi, że 
Rosja jest jedynem przyjacielem Litwy 
w jej walce o swoją niepodległość. 
O świadczenie to wywołało w prasie 
łotewskiej wielkie oburzenie, która 
oskarża Litwinów, że przyjaźń ich z bol­
szewikami robi z nich sługi bolszew i­
ckie.

Dalej następuje przegląd długiego 
szeregu „zasług” lewicy, które dała 
państwu — i stwierdzenie, że

«... cl panowie dziś wobec zbliżają­
cych się wyborów m*ją czelność nla- 
tylko ponownego naigrywania elę z 
nędzy robotników 1 w obietnicach i 
frazesach demagogicznych”.

A oto druzgoczące pytania pod adre­
sem lewicy:

„Ccśole uczynili, ażeby finanse pań­
stwa uzdrowić według rozumnego planu; 
jaki był wasz stosunsk do ministra, 
który zdołał powstrzymać spadek marki, 
do p. Michalskiego i jakeście postąpili 
wobec kandydatury na prezesa gabi­
netu Korfantego, z chwilą gdy na wisść 
samą o możliwości jego gabinetu zagra­
nicą zareagowała zwyżkę marki pol­
skiej o tysiąc punktów”.

„Goście wreszcie uczynili cla robotnika, 
mając przez 3 lata w swych rękach ko­
misję ochrony pracy i doty chczas jeszcze 
minłsterjum prasy? Czyście poruszyli 
naprzód sprawę ubezpieczeń socjalnych, 
czyście walczyli o ustawę, o zbiorowe 
umowy, o rozjemstwo w zatargach, o 
kodeks robotniczy?”.

Gzy robotnicy nie wiedzą nic o tern? 
Ależ owszem, wiedzą i jako podziękę 
za owo opiekuństwo wyrażają „bojow­
nikom" za sprawy ludu pracującego 
— wzgardę i organizują Narodową 
Partję Pracy, której powstanie jest 
świadectwem istotnych 'potrzeb ducho­
wych robotnika polskiego, a jedno­
cześnie szyderczą „zapłatą* za „pra­
ce" lewicy.

Ems.

x (p) Za potajemny wyszyaK wótiKi,
dniu 29 b. m. pociągnięto do cdpowieds 
nośai i spisano protokuł, ns włsśoiekli 
wiarni przy ul. Fabrycznej 16 9, Tobli 
Akiermsna, za potajemny wyszynk wi
Jako dowód rzsszowy skonfiskowano 1 
butelki wódki.

K R O N I K A ,

x (p) HonfisBata tytsaio. Wajskj
Chełmowi, zamieszkałemu yrzy ul. lii 
towskisj 13, skonfiskowano 20 f. tytoniu - 
banderoli i maszynkę do krajania tyk 
Winnego pociągnięto do odpowisdzlaImi| 
spisano odpowiedni protokuł.

x (p) Dochodzą nas skargi, iż jeden z iii
eiełi domów przy ul. Eonopniekitj, Eli] 
p. T. Cz., stosuje wobec swych loht« 
nlgdzis nie praktykowane metody, jit 
nieuzasadnione pobieranie opłat nat.n.i 
datki kamieniczne, zamykanie wody 11 
Warto, żeby odnośne czynniki wdały Ą 
tę sprawę.

x (p) Znalezienie podrzutka. Dnia 11
na Rurach Jezuickicm, na polu, w kartofli 
znaleziono niemowlę płci męskiej, poi* 
przsz niewyśledzoną dotychczas matkę. 1 
eko odesłano do Zarządu Żłobka Dzii# 
przy ul. Sierocej.

(p) Nieszczęśliwy wypadeK przy P
Przy załadowywanie ciężarów, na pl®
samochodową, za pomocą lewarów, wS 
Wolski i S-ks, zdarzył się w dniu 2» 
nieszczęśliwy wypadek. Pewien ciężki 
nął się z podtrzymującego go lewar«l| 
tern zgruchotsł jednemu z robotoiiioW 
jakiemu Brzezińskiemu, wszystkie P‘ 
prawej ręki.- Nieszczęśliwego opatrzyło n 
towie ratunków® i następnie odwtiw 
domu.

B A Ł S H D A B S Y S  H I S T 0 # Y C £ J S T .  
3 »stawił Dr. A. Strseleeki.

Przegląd pism.
Lewica chełpi się stale, że ona jest 

jedyną opiekunką ludu pracującego; 
wszystkie zaś inne „bogoojczyźniane" 
(jakby powiedział niejeden z niepoczy­
talnych awanturników „dziennych“) - 
endeki są „wilkami w owczej skórze”, 
„faryzeuszami* —oszukającymi lud.

„Gazeta Poranna" umieszcza w te  236 
świetny artykuł p. t. „Naigrywanie się 
z robotników" — demaskujący wilko- 
watość i faryzejstwo — o zgrozo — 
tych właśnie „prawdziwych* i „jedy­
nych" obrońców Indu. Oto urywki 
wspomnianego artykułu:

„Od początku istnienia państwa pol­
skiego komuniści. socj»llś»l i enpe- 
rowey rozpoczęli wśród robotników 
wściekłą ągitacją, której celem było 
„łowienie dusz"—zdobywanie sobie po­
pularności. Obiecywano robotnikom złote 
góry: duże zarobki, kontrolę nad pro­
dukcją w fabrybacb, przyzwoite mie­
szkanie, wreszcie władzę i wpływ na 
życie gospodarcze kraju. Oczywiście 
obietnic tych nie spełniono".

31. sierpnia 1579. Zdebycie PełocBa.
Po »»jęciu szeregu drobniejszych twierdz 

przystąpił. Stefan "Batory do oblężenia silnie 
ufortyfikowanego Połock». Pod osobistem kie­
rownictwem króla rozpoczęto kroki wojenne, 
a Jednak oblężenie dzielnie się broniącego 
miasta przeciągało się skutkiem dżdżystego 
czasu. Artylerja polska, ostrzeliwując miasto 
ognieteml kulami, spowodowała wyburh groź­
nego pożaru w fortyfikaeJach twierdzy, pie­
chota zaś polska i węgierska szturmowała 
oblężonych, nie dozwalają« im odbudować 
spalonych fortyfikacji. Za wznieceniem no­
wego pożaru i ponowieniem szturmu Pclock 
musiał się, 31-go sierpnia 1579 r. poddać 
Stefanowi Batoremu.

K A L E K O  A B ł f R ,  
Dziś — Rajmunda W.
Jutro — Bł. Bronisława.

*  
* «

Z M I A S T A .
Z życia śpiewaczego. Dowia­

dujemy się, że próby chóralne w T-wie 
„Lutnia" rozpoczynają się w dniu 
1 września r. b. (w piątek) o godz. 8 
wieczorem w lokalu T-wa Muzycznego.

Zjazd maturzystek. W dniu 2 
września r. b. odbędzie się w Lubli­
nie Zjazd maturzystek, które ukończy 
ły szkołę Pani Czarneckiej w roku 
1916. Informacyj udzielają P. Soboc- 
ka i J. Buniewiczówna. Lublin, ul. 
Złota te  6. 4152—2

Z  WOJEWÓDZTWA.
** (p.) Olbrzymi pożar- m iP

stra ty . Dnia 23 b. m. o gody 
w południe, we wsi i gminie JflJ 
pow. biłgorajskiego, wybuchł pop 
jednym z tamtejszych zabudowań 
podarskich. Skutkiem silnego*
ogień przeniósł się i na inne^
wania, tak, że ogółem spłonęło 
mów mieszkalnych i innych zaDi 
gospodarskich.—Straty wynoszą 
szło 32 milj. mk. Wypadków » 
cząśliwych z ludźmi nie było.1 
czvna dotychczas nieustalona, PI 
podobnie, zachodzi tu prawdopo . 
nieostrożne obchodzenia się z og|

Z  S  21 A J  U.
— Szkoła morska w Gdyni.1■

obecnie projekt budowy szkoły, 
skiej w Gdyni, gdyż obecna, ( 
cząca Się w Tczewie, z powoda 
lenia od wybrzerzeża morskiego 
nia należyte fachowe wyszkolę» ) 
chowawców. O ile otrzyma | 
odpowiednie kredyty, po‘jV' L 
nowy gmach szkolny mają *1 
poczęte z wiosną. J

— Dar dla Uniwersytet« J 
lońskiego. Konsul polski w J  
Aires p. Włodek ofiarował *JFj 
nictwem wojewooy D ra G ( 
pumę petagońską i dwa wę J  
slones" z północnej Arge>n. ^ 
zbiorów zoologicznych 1

— Zachciewa im się narady 
zek kupców żydowskich w * ( 
wysłał do ministra sKaib  ̂
w którym w s ta a je  p o tw M J  
szenia przez mmist. przei 1 
kupców na naradę w 
omówienia „położenia kup
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W sprawie .nieszczęśliwego 
«padKtt artysty”. Zw. A rt. Scen 
Jakich rozesłał do pism  kom unikat, 
którym zaznacza, że cała h istorja  
spadku a rtysty  B iegańskiego w Ta­
ck była od początku do końca zmy- 
;na’ — W idać więc z tego, że chęć 
[głosu i rek iam y przybiera u  nas for* 
P wprost niesm aczne i nieprzy-
roite „
_ Wzlot pierwszego w Polsce
Jonu sterowego. Dnia 29 b. m . do-
)D8i wzlotu nad  Poznaniem  pierw szy 
liski balon sterow y .L e c h ”. — W zlot 
był się przy udziale olbrzym ich tłu* 

publiczności. .L ech ” został zmon- 
wauy w zupełności w w arsztatach  
iskich w Toruniu. — Je s t on typem  
mcuskiego balonu niesztyw ne go, któ- 
podczas' wojny oddaw ał nadzwy- 
ijne usługi w walce z łodziam i pod- 
idnemi. — Balon „Lech” m a k sz ta łt 
(sra, jest około 50 m . długi, m a 
5j własny talegraf iskrow y i telefon, 
iże zabrać arm atkę, karabin  m aszy­
ny i odpowiednią ilość bomb.
-  Rzadkie zjawisKo. Obfite ostat- 
8 opady po długiej suszy  s ta ły  się 
syezyną rzadkiego zjaw iska powtór-

j o  kwitnięcia drzew  na Pom orzu, 
m bardziej zw raca to uw agę, że 
iewa kw itną i jednocześnie m ają  na 
fcie piękny owoc.
-  Zażydzenie Warszawy. Zaty-
enie W arszawy wynosi w  chwili 
icnej — w edług danych sta tystycz- 

33,68 proc. ogółu ludności, 
anowicie na ogólną liczbę 956,000 
aszkańeów, je s t 321,997 żydów, je s t  
cyfra, k tóra w  um ysłach polskich 
asi zbudzić poważne obawy, "zwłasz- 

gdy się zważy, że napływ  nowego 
imentu żydowskiego do sto licy  je s t  
ustanny i bardzo znaczny, z drugiej 
1 strony, że żydzi, posiadając do 
sposycji ogrom ne kapitały , zegar- 
jją stopniowo coraz w iększą ilość 
spów, zakładów przem ysłow ych i 
'iichomości. N iebezpieczeństw o dal- 
go zażydzenia W arszaw y powinno 
eniknąć do wiadomości szerokiego 
ta i przyczynić się do skonsolido- 

polskiego frontu.

eh

k

lec T-wa „Hozwói"
dn. 29. VIII. 1922 r.

m “i do ,swego i po swoje”, 
«powyższym hasłem odbył się w 

b. m., o godz. 7 wiecz. wiec, 
pony przez T-wo „Rozwój”, ze 
wuaziałem znanego prelegenta p. 
i"T» rfa. Cel wiecu, jak i same- 
r«a  „Rozwój”, to zapoznanie jak- 
łerszego ogółu ze szkodliwą dzia- 
I  ią jednego z najgroźniejszych 
i wrogów, bo wroga wewnętrz- 

którym codzień zmuszeni je- 
l  stykać się, z żydami. Dzisiaj 

,za> w obecnej przedwyborczej 
fcwestja ta podwójnie groźnie 
tawia się, a zblokowanie się 
ictw mniejszości pod egidą tych 

żydów, na poważne niebezpie- 
| o wystawia naszą przyszłą‘re- 

, ac^  narodu, nasz przyszły Sejm. 
Poznać jsknajszerszy ogół ze szko-

tych Pasorzytów 
« o j  naszego, ujawnić ich

ioL V °*d stęp n ° metody działa- 
fnik v wszystkim oczy na ich 
Pać^D̂  działalność państwową,
S r o & gi Post?,°wania prawdzi­
w kow ego, polskiego, oto cel ja-
teł nh!LMiUeJSZy wytknSt 1 jaki 
r i n J ,  przeprowadził.

przed wiecem sala
sie Ześ.c*’ w którei wiec

IHoś-h f  Q szczelnie pu- 
'^ystki^h sią dosłownie
1  5oon +wWars Yu sP°łeczeństwa. 
leh.z ® ys* os<5b Przybyło, by 
kienin g? Prelegenta, by • w 

T zażvH7 Ŵ PÓ g0 niebezpieczeń-
S - Ä rodki obroane- •
N Z l CZyłT wlecowl> jedncmyśl- 
Ubrał DyP InsP* Podgórski. Pierw- 
1 m.— J > os główny referent
^Chamiec. VV swemdługim, rze- 

niezwykłą wprost swadą

wygłoszonym referacie, podkreślił pre­
legent wszystkie najważniejsze symp- 
tomata, wskazujące na chęć żydów za­
władnięcia światem, a z Polski, w szcze­
gólności stworzenia swojej drugiej 
„Ziemi obiecanej", nowej Palestyny.— 
Takie dążenia wykazują żydzi—mówił 
p. Chamiec—a jakże my na to reagu­
jemy, w jaki sposób temu przeciwdzia­
łamy? Dotychczas nie zdajemy sobie 
jeszcze dokładnie sprawy z grożącego 
niebezpieczeństwa, a nawet niektóre 
odłamy społeczeństwa naszego idą mo­
że podświadomie,—ale w każdym razie 
idą, ręka w rękę z żydami.—Socjalizm 
obecnie zupełnie opanowany jest przez 
żydów.—Dlatego też prawdziwy Polak, 
obywatel nie pójdzie na lep ich haseł, 
znajdzie odporność w swej prawej, 
polskiej naturze, w religji swych ojców 
i dziadów”. Przemówienie p. Chamca 
przyjmowano z niezwykłym Izapałem, 
burze oklasków odzywały się raz po raz, 
nagradzając w ten sposób prelegenta, 
za jego trud i pracę dla dobra ogółu. 
W zakończeniu odczytał p. Chamiec 
szereg rezolucji, które następni mów­
cy rozwinęli szerzej. P. j". Kanarów- 
ski, poruszył sprawę zmiany nazwisk, 
jako wprost paskarstwa, które nasz 
rząd kosztem obywateli uprawia; a na­
stępnie sprawę szkół państwowych, w 
których przedewszystkiem powinniśmy 
rezerwować wolne miejsca dla polaków; 
i sprawę Uniwersytetu Lubelskiego, 
który, dlatego, że jest czysto katolicki 
i polski, przez rząd traktowany zostaje 
po macoszemu.

p. Mika omawiał sprawę oddawania 
dostaw- wojskowych w ręce żydowskie 
i ostro to postępowanie władz naszych 
napiętnował, wzywając równocześnie 
społeczeństwo polskie do organizowa­
nia odpowiednich placówek handlowych 
po miastach i wsiach.

W zakończeniu wiecu p. Jsxa-Cha 
miec, w rzeczowem przemówieniu, zre­
ferował słuchaczom znane ekscesy wi­
leńskie, przyczem ogół słuchaczy ostro 
napiętnował postępowanie tamtejszych 
władz, które ręka w rękę szły z żyda­
mi, na ich pasku prowadzone.

Na tern wśród podniosłego nastroju 
narodowego wiec zakończono. Wszyscy 
zebrani, bo sprzeciwu ani jednego nie 
było, zrozumieli, że prawdziwy Polak, 
prawdziwy obywatel dobra swego kra­
ju  pragnący nie może iść na pasku 
źydowsko-socjalistycznych haseł, a że 
jedyną dla niego drogą to hasła naro­
dowe, które tyle wieków społeczeństwu 
przodowały, w chwilach najjaśniejszych 
naszej historjl: „Bóg i Ojczyzna”!

Is.
Rezolucje przyjęte na  wiecu T w i 

„Rozwój" w  dn. 29.VIII. 1922.
— Zebrani na wiecu w Lublinie, w 

ilości 5000 osób protestują przeciw 
paskarstwu stosowanemu przez Rząd 
polski, który po 3 tys. mk. sprzedaje 
uczciwe polskie nazwiska żydom.

— Domagamy się zastosowania sy­
stem u procentowego w przyjmowaniu 
żydów do szkół naszych i uniwersyte­
tów.

— Domagamy się, aby Rząd polski 
nareszcie nie po macoszemu jak dotąd, a 
po macierzyńsku zajął się jedynym 
polskim, katolickim Uniwersytetem 
Lubelskim.

— Żądamy zupełnego odżydzenia 
Korpusu Oficerskiego, podoficerskiego, 
oraz Ministerium Wojny, — usunięcia 
z Wydziałów Gospodarczych, Wojsko­
wych—Intendentur, wszystkich Żydów, 
i usunięcia pośredników żydów dostaw­
ców, gdyż oni wprowadzają demorali­
zację wśród urzędników przez dawa­
nie łapówek i zasypują Armję polską 
tandetą.

— Żądamy usunięcia żydów z Mini­
sterstw a Handlu i Przemysłu i z Min. 
Skarbu, aby nie szafowano zezwolenia­
mi na wywóz produktów pierwszej po­
trzeby uprzywilejowanym szkodnikom 
Narodowym.

— Apelujemy do Sejmu o zarządze­
nie natychmiastowego zamknięcia gra­
nicy bolszewickiej i niemieckiej i de­
legowania przez Sejm sprężystego apa­
ratu z ludzi obywateli polskich chrze­
ścijan, gdyż przez granicę idzie szmu-

I Dnia 1. irzefo ia  r. 6 ,  o godz. 10. ram  w fcośtlile te .R rzy Z a p rzyMmiMlimm
Z A  D U S Z Ę

Ks,
b. ReKtora Uniwersytetu Lubelskiego,

jako w  dniu Imienin odprawione zostanie nabożeństwo żałobne,
na które zaprasza

4148 Senat i Młodzież Akademicka.

Dnia 2 września, w drugą roaznicę śmierci
ś. t  P* D ro w e i R E G I N Y  S T A N O ,  *137

odprawione będzie w kościele Ś-go Ducha o g. 9-ej rano nabożeństwo żałobne, o któ- 
rem żyezliwysh zawiadamia MĄŻ z CÓRKAMI.

giel, przez co drożyzna wzrasta niepo­
miernie.

— Żądamy zamknięcia granic Boi* 
szewji, Austrji, Rumuuji i Węgier dla 
żydowskich przybyszów. Protestujemy 
przeciwko nadawaniu obywatelstwa 
polskiego żydom przybyłym do Polski 
po wyjściu okupantów.

Zebrani w dnia 22 b. m. rzeźnicy i 
wędliniarze m. Lublina uchwalają zwró­
cić się do władz o zarządzenie środ­
ków, ażeby była wykonywana ustawa 
o odpoczynku niedzielnym w handlu 
mięsem i wędlinami.

Zebrani protestują przeciw tej opie­
szałości, z której korzystają żydzi, na­
ruszając zasadę o odpoczynku nie­
dzielnym.

ttRÓŻOWY BfłiiORlR t t

0 t a t o  piesi i i i a M a .
W ledita  o tern, enl ludzie,
Żem żyjący dzlsd w trudzie, — 
Bez tom różne poznał rzeczy, 
Czemu nikt ml nie zaprzeczy, 

Bo 1 na nie się nie zda.

Mówiąc ecyrze, a śmiele, 
Urzandnlków znam wiele,
Co to  majom takom gażę,
Że lm z głodu chudną twarze, 

Zaś w źondołkaeh wiehr hulał

Taki bryndzlok, wciąż struty, 
Z wentylami ma buty;
Kurtka na nim sawżdy zmięta, 
Rzadko który ma porelęta 

Nie łatane na sadku.

Choć dla dsiecków brak wsuwy — 
Wziąć nie wolno łapówy,
Bo rzond srogleh zdań nie zmienia, 
Zaszpuntuje go do clenia,

Niezom korek w butelkę!

Więc jedynie na gażę 
Som łapczywe łazarze.
Taki je  dni dziesięć na pe,
Zaś dwadzieścia liże łapę,

(Miesiąc ma dób trzydzieści!).

Pan skarbowy powiada:
Na cóż ml ta  ezereda?!
Z tą  szarzyzną Ino męka!
Piszczy to, to, — skwlrczy! stęka! 

O przykładkl wciąż pęta!!

Więc bez letnie dziś doby 
Kombinuje sposoby.
Jakby skończyć z nimi scysje, — 
Naraz wszystkim dać dymisje,

I skasować urzędy.
Stanisław ŹyiRewsM (Seiet).

Wanilii mm W i o »  di loi- 
p o s i iedetS w  W. P.

Do Korpusów Kadetów przyjmowani 
są tylko synowie obywateli Rzeczypo 
spolitej Polskiej, w następującej kolei:
a) sieroty po oficerach i szeregowych 
W. P., poległych na polu chwały, lub 
zmarłych na skutek pełnienia obowiąz 
ków służbowych, b) sieroty po oficerach

i szeregowych zawodowych W. P. wo* 
góle, c) synowie inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, d) synowie 
oficerów i szeregowych zawodowych, 
pozostających w służbie czynnej i eme­
rytowanych, e) sieroty pozostające pod 
wyłączną opieką krewnych swoich ofi­
cerów i szeregowych zawodowych W. 
P., f) sieroty po urzędnikach państwo­
wych i nauczycielach Rzeczypospolitej 
Polskiej, g) sieroty po obywatelach, 
którzy padli ofiarą wojny, b) synowie 
urzędników państwowych i nauczycie­
li, i) inni kandydaci w miarę wolnych 
miejsc w odpowiedniej klasie.

Warunki przyjęcia do klasy l-ej (4-ej 
gimn.). Korpusu Kadetów są:

a) nieprzekroczenie 16 roku życia w 
dniu l  września roku wstąpienia.

b) świadectwo ukończenia 7*mio kla­
sowej szkoły powszechnej, bądź też 3 
klas gimnazjum państwowego lub pry­
watnego.

c) wykazanie powtórnego szczepienia 
ospy,

d) szkolna karta zdrowia,
e) urzędowe orzeczenie zawodowego 

lekarza wojskowego, Powiatowej Ko­
mendy Uzupełnień (P. K. U.) lub Ko­
mendy lokdnej (Dowództwo miasta, 
Komenda Placu), że kandydat nie po­
siada wad organicznych, uniemożliwia­
jących mu w przyszłości służbę woj­
skową,

f) obywatelstwo polskie rodziców,
g) zobowiązanie się na piśmie rodzi­

ców (opiekunów), że nie będą stawiali 
ze swej strony przeszkód, w razie, gdy 
synowie ich po ukończeniu Korpusu 
zechcą się zawodowo służbie wojsko­
wej poświęcić,

h) zobowiązanie się rodziców (opie­
kunów) kandydata do bezwzględnego 
i ścisłego wypełniania przepisów szkol­
nych,

i) zobowiązanie się rodziców (opie­
kunów) do terminowego uiszczania opła­
ty szkolnej i zwrotu kosztów za przed­
mioty zniszczone przez kadeta,

k) uznanie kandydata przez Komisję 
Lekarską za zdrowego i zdatnego w 
przyszłości do służby wojskowej.

Podanie o przyjęcie do Korpusu, za­
opatrzone w odpowiednią opłatę stem ­
plową, winno być wniesione wprost do 
Komendanta Korpusu Kadetów wraz z 
załącznikami, które potwierdzą powyż­
sze warunki. W podaniu należy wy­
mienić zawód rodziców (opiekunów) i 
zaznaczyć, że rodzicom (opiekunem) 
wiadome są przepisy szkolne, zwłaszcza
0 zwolnieniu (wydaleniu) wychowan­
ków z zakładu,

W zasadzie do Korpusu Kadetów 
przyjmowani są kandydaci wyłącznie 
do klasy 4 ej. W wyjątkowych wypad­
kach Komendant Korpusu może zgo­
dzić się na przyjęcie do klasy wyższej, o 
ile przyjęcie to nie sprzeciwia się prze­
pisom Mir isteijum  Wyznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego w tym wzglę­
dzie, oraz z koniecznym warunkiem 
złożenia przez kandydata egzaminu z 
pomyślnym wynikiem z przedmiotów, 
niewykazanych w świadectwie szkol­
nym kandydata, jak również z przy­
sposobienia wojskowego teoretycznego 
i praktycznego, wymaganego dla kan­
dydatów danej klasy.
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Reprezentacji War- 
iCień w Lublinie w

— Współpracownicy 
szewskiego T-wa Ubezpieczeń 
dniu Imienin p. P. M. składają na Salę Sierot 
mk. 12,000.

— Tytułem podziękowania współprasownl- 
kom za serdeczne 1 szczere życzenia na Salę 
Sierot w Lublinie składa mk. 8000 — P. M.

— Zamiast życzeń w dniu ślubu p. Ireny 
Szymańskiej z p. Mieczysławem Różańskim, 
składa na „Ognisko dla matek w Lublinie* 
mk. 2000 Kazimiera Krzęolewska.

— Antoś, Zosia 1 Hela składają mk. 70 na 
dzieci Domu Zarobkowego.

TELEGRAMY.
W t e l w ś s l  i f i i r a l l s ś i i .

(PAT.).
— Komisja odszkodowań wysłucha 

na dzisiejszem. posiedzeniu porannem 
sprawozdania delegata niemieckiego 
Schröders.

— Do Genewy przybył Wysoki ko­
misarz dla Gdańska gen. Hacking.

— Askenazy złożył protest przeciw 
orzeczeniu Wysokiego komisarza w 
Gdańsku w dniu 22, 23 i 24 sierpnia.

Kio sie zbroi, czyli angielska polityka „pokojowa“.
KRAKOW. 30.8. (A.W.). „Głos Narodu” zamieszcza kilka uwag na tem at 

polemiki w prasie francuskiej i angielskiej o polityce imperialistycznej. Pół- 
urzędowy „Temps" porównuje ostatnie projekty budźatowe angielskie i fran­
cuskie. Z porównania tego wynika, iż Francja na cele wojskowe wyda w roku 
bierzącym sum ą 5.618 miljonów franków, zaś ta  sama pozycja w budżecie 
angielskim po przeliczeniu na franki wynosi 7.589.575 tysięcy franków. Oka­
zuje się, że wydatki wojskowe angielskie są większe od wydatków francuskich 
o 2.191.575 tysięcy franków.

— Z początkiem września będzie ła ­
dowane w Moskwie 12 wagonów ar­
chiwów następujących urzędów: gene­
rał-gubernatorstw a warszawskiego, gu- 
bernialnego i powiatowego urzędu 
Chełmskiego, oraz gminnych warszaw ­
skiego i łomżyńskiego.

(Własne).
— W Rumunji rozwija się szeroko 

ruch budowlany; postawiono już około 
10 tys. domów, w sam ym  tylko Buka­
reszcie — około 2 tys.

— Posiedzenie polskiej kom. do spraw 
eksploatacji portu gdańskiego, odbę­
dzie się dnia 12,9 r. b. pod przewo­
dnictwem  min. przemysłu i handlu. 
Omawiane będą sprawy portowe.

— W Warszawie grozi strajk  urzę­
dników państw, poczt telegr. i telef. z 
powodu niechętnego potraktowania 
przez rząd ich żądań. (Pieniądze wy­
dano na „cela rolne” i „kooperatywy”— 
przyp. zec.).

— Dziś o godz. 11 min. 30 rozpo­
czną się w Min. Skarbu pod przewodu. 
Min. Jastrzębskiego obrady kom. dro- 
żyźnianej nad ogólną sytuacją droży- 
źnianą.

— We wtorek wyjedzie z W arsza­
wy do Moskwy grupa ekspertów, k tó­
ra  m a zasilić mieszaną komisję reewa- 
kuacyjną.

Dnia 1.9 r. b. przybędzie do W ar­
szawy p. min. Ant. Olszewski, prez. 
del. polsk. w kom. reewak. i specjał-

w sprawie >,nej w Moskwie - 
kuacji archiwów.

— W stanie gen. Wacława 
kiewicza nastąpiło nowe pogorj
Istnieje obawa o życie bohatera. I 
rze dokładają starań, żeby ulżyć
remu.

(A. W.)
— Litewski m inister finansów 

lił stosunek wartości Litas (naj 
szej jednostki monetarnej litewi 
do Ostmarki, według którego 
równa się 125 ostmarkom.

W l a d m a o f e i  u l e l i
* 1

381
WARSZAWA 30.8 (Pat.) Dolary Stin 

8.275, 8.350, 8.325, spr. 8.345, kup. 8.305 
nlem. 7.55, 8, 7.50.

Czeki: Belgja 610, 600, spr. 603, b 
Berlin 7.25, 7.75, 7.20, spr. 7.35, kur 
Gdańsk 7.20, 7.65, spr. 7.35, kup. 7.06 { 
37.300, 36.900, 37.050, spr. 37.200, kup. j
Nev York 8.325, spr. 8.345, knp. 8.3051 

8.325, knp 8.285, Paryż 650, 643, 644, i
kup. 641, Praga 275, 268, Szwajcarii] 
spr. 1.615, kup. 1.603, Wiedeń 12, U f  
12, kup. 11.50, Włoehy 370, spr. 369,1 
mlljonówka 1.575, 1.785.

Koniec części redaKcyjnej

„Int. OliIRZDOSSKI I IftNISZEWSKlt t

Ziklaiy Hollaislle i MMirn w Lotilioie, Sporu* fikmaa
BTCHAWSHA 69, TELEFON 242.

D ział M eshan cisty:
DŹWIGI m echaniczne, ręczne, transm isyjne, elektryczne. 
WAGONY do kolei wązkotorowych, wywrotowe do robót zie 

mnych, cukrowni i t. p.
===== Dział Kotlarski: =====

Kotły parowe, u rządzenia i aparaty  dla cukrowni, gorzelni, 
słodow ni, rektyfikacji i t. p.

Konstrukcje telazne
Wiązary, mosty obrotow nice, okna filary i t. p. Rem onty m a­

szyn, lołłem obil, m otorów. 3998

ISIERZBE osuw a w  ciąga 3 dni my 
dlana„Maść P-ra Hebdy*

uznana przez powagi lekarskie. Łatwo 
się wciera, nie plami bielizny 1 ciała, 

ma przyjemny zapach.
Dla koni od ś w i e r z b y  i p a r c h a  
-  -  -  -  „EKwol-Hebda“ -  -  -  -  

SKŁAD NA LUBLIN: 1237
mimmu i  ZAWISTOWSKI.

t t m & Z Y  S Z T U C Z N E
prawdziwą tom asynę m arki „gwiazda”, 
żużla „M artina”, sgurfosfat i inne nawozy 
sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko 

  firma hartowna — 3854

A. B O D U C H ,  Ż Y W I E C
RYNEK L. 22.

Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt, za 20 M.

M Y i M f l P Y *

Ś C IE N N E  i P O D R Ę C Z N E  
W opracowaniu Prof. D-ra E. Romera 
w Każdej więKszej Księgarni do nabycia

p o l e c a

99 m S S “
ftkc. Spółka Kartograficzna i wydawnicza 

LWÓW, ul. Łyczakowska 5.
O ddział WARSZAWA. N o w y  Ś w ia t  5 9 .  A g e n tu r a  POZNAŃ, W ja z d o w a  3 .

405#

O O Ł O S Ż I N I E .
Komornik Sądowy Ju ljaa  Mazurek, zam ieszka­

ły w Lublinie, przy ulicy Początkowskiej >2 12, na 
zasadzie art. 1030 ust. post. cyw. ogłasza że na 
dzi ń 7 września 1922 r. o godz 10 z rana w Lu­
blinie przy ul. Kołłątaja 5 wyznaczona została 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości na­
leżących do Zygmunta Dreszera składających się 
z MEBLI,  ocenionych do sprzedaży na sum ę 
479000 mk.

Podlegające sprzedaży ruchomości obejrzeć 
można w dzień licytacji na miejscu.

4151
Lublin, d. 30 sh rp n ia  1922 r.

Komornik Sądowy Mazurek.

RfiDR SlKOfaNA PO®. BHBMSHHHl
o g ł a s z a

K l t t R l t i
B i m d i  B r a i i l l a ,  n e ł a i p g g  M i i i  s e i m a m .

W arunki: Pobory miesięczne według VIII. kat. 
tab. płacy, oraz djety za wyjazdy w sprawach służ­
bowych.

Oferty składać należy w Radzie Szkolnej w 
Chełmie, ul. Piłsudskiego L. II. do dnia l  paździer­
nika r. b.

Chełm, dn. 23 sierpnia 1922 r.
Przewodniczm y Ra<$y Sskolnoj Pow.

( —) Ks. W Kosior.

K o n s ta n ty  M i c h n i e w s k i
LUBLIN, W1ENIRWSKA 4, m. 16.

I ta l ia  Repralatja Ba Woiewääztwo LeüBlitle
I B .  K a s p r o w i c z  v Bieżnio

(W Ł A Ś C . B O L E SŁ A W  K A S P R O W IC Z ). 4188

Fatoyia oripalBich söiai, teio»$tö litrów. •*.
Gorzelnia wypałaneK winnych i owocowych.

ZARZĄD st o ®. robotm . chrześe.
niniejszym zawiadamia wszystkich członków, 
że 3 -go Września 1922 r., o godz. 5-ej p.p.
w sali po-Dominikańskiej odbędzie się ogólne 

zebranie w sprawie zmiany Statutu. 4158
U w a g a :  Jeżeliby o godz. 5-ej zebranie nie
doszło do skutku, to następne odbędzie się w 
drogim terminie tego samego dnia i w tejże 
sali o godz. 6-ej p.p. i uważane będzie za 
prawomocne bez względu na ilość obecnych.

p i  i z E t n m .
Szefostwo Inż. i Sap. D. 0 . K. II. w Lubli­

nie ogłasza przetarg na przebudowę dwnch zrujno­
wanych murowanych objektów Nr. 55 i 56 w Obo­
zie Południowym w Lublinie na wojskowe m agazy­
ny na sumę 122.590.000 mkp.

Oferenci mogą przejrzeć zatwierdzone plany, 
kosztorysy oraz w arunki kontraktowe w referacie 
budowlanym w Szefostwie Inż. i Sap. w Lublinie, 
gmach Szrfóstw, uL Szpitalna.

Do oferty należy załączyć dowód złożenia w 
Kasie P. K. K. P. lub w Komisji Gospodarczej D. 
O. K. Nr. II. wad,jura w wysokości 1 proc. od ofe­
rowanej sumy. Oferty należycie (ostemplowane m a­
ją być złożone w zapieczętowanych lakiem koper­
tach i zaopatrzone z napisem  na kopercie „Oferta 
na prze budo wę^obj. Nr. 55 i 56".

Terrain złożenia ofert do dnia 12 września 
r. b. do godz. 9-ej rano w kancelarjl Szafostwa Inż. 
i Sap. w Lublinie.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 10 ej rano 
tegoż dnia. 4143

K a j s i r e r c z j i y s z f
SÓL k ł o w y  
1 MIGBEÄ5 
u s u w a j ą

muHitfaI i  B egjanH łem

„HltiBSlRO *  g  B T O S I H“

madaii sszjstkig spiski, a p t a

»R8ÜNS 86R0SZ2KM

i
Młynarz zdolny potrzebny 

zaraz; pożądane świadectw* 
Wiadomość w Administracji 
„Głosu* Lubelskiego.

4109

Student rutynowany korepe­
tytor, maturzysta Szkoły 

„Lubtls'rieJ* przyjmls korepe­
tycję: Namiestnikowska 22—16.

4130

Kbbbo i w i ą ż .
Bie lizna, gaUnterja, rękawi­

czki, krawaty, pończochy 
najtaniej. Pietrzak Krakowski# 
Przedm. 70. 3926

o sprzedania szaf*. Namie­
stnikowska 14 21 m. 2.

4130
if f le j  czystoskórny 1 chemi­
k u , kalje najtaniej sprzedaje 
Poznański Warszawa. Marszał­
kowska 72. 2243

Prasy do siana 6 si.tuk nowe 
dosprzedania po cenie umiar­

kowanej. Wiadomość: Chełm, 
Górka A. Dybiekl. 4092

I. I

Do sprzedania 10 morgów 
ziemi, w tem lasu pół 

m orgi, nad owocowy 1 zabudo­
wania gospodarski» 3 kilo­
metry od stacji Motycz. W ia­
domość wieś Śpornlkk, Kais.

4105

Od 3—4 miljonów mk. po­
trzebuje na dokończenie 

domu. (Zależnie od umewy) 
dam od 15 czerwca 1923 roku 
lokal 6 pokoji z kuchnią, mo­
że być na m ieszkanie lub biu­
ro. Lokal można oglądać zaraz 
ul. Wesoła J* 3 Wojdallńskl.

4138

Sad dworsKi owocowy do 
wydzierżawienia. Wiado­

mość w ieś Piotrowic* powiat 
Puławski st. kol. W ąwolnic*. 
Grzenda Andrzej. 4141

Weila nile.
PoszaHoje 1 lab 2 pokoi z 

kuchnią warunki do umowy 
Oferty do Adm. pod „S. S.*

'  4149

K raw iec Baliński prą 
obstalunki z wla

powierzonych matarjdpi 
kowskie 20, pierwsze pl

eucesjenew ane Karsjl
K l  nla na Maszyntihfnla na
szewskiej, Lublin, Ki 
2, przyjmują nezennli 
Ją na posady.

C tau cja  dla ucznia ti | 
^  dukty spożywcze , 
15—10.

Stancja dla ucznia
11 m. 5. I

Stancja dla uczni
łov sita 3 m. 20.

Uancja dla uczni. Wid 
* w Adm. „Głosu Lal".

Suknie okrycia damstj 
mul» do szycia. Cetj 

knrencyja#. Namiesti 
14 m. 10 Il-ga sień ofld

Stancja dla uczni. Ol 
11 m. 1.

f?gubiono dokument« 
wydany przaz P. K.t 

blin nc imię Jana» 
Morawskiego.
OT gubione karto beitl 
«V wego urlopu wydwi 
P. K. U. Warszawlt, * 
osobisty, wydany P*! k 
licję m. Warszawy orii z 
na* prawo prowadzeni«! 
na Imię Antoniego Bonuj

wygubiono kartę 
iŁ  wydaną przez P  , 
blin na im.ę Włedysl» 
lemsklego.

P

Zgubiono kartę P°
wydany przez koim 

glądową w Węgrowi« 
Franciszka Pisarski«?«;

Z gu b ion o  kartę
£ *  wydaną przez ofU® 
dencyjnego w By»D‘ 
imię Jana Czajki.

^ g u b io n e  kartę po 
Ł t  daną przez U W  
Spraw Wewnętrzny»! 
zwlsko Sklaruk H«l*nJ j

^ g u b io n o  kartę bfł ,, 
#  U _1 11414U wego urlopowani»! 
przez F. K. U. Lublin
zwlsko Kaczorowst 
syn Wojfilesh* roczW«j !w

^ g u b io n e  kartę b«1L wego uriopowen1*-, 
przez F.. K. U. W* 
nazwisko Sagan J»n>, 
zlmierza, rocznik 
legitymację dorozkars

Z g u b i o n e kartę
L  cyjną, wydaną,^
legjonów w Zamc.8- 
Ryszard P aw iow ej

Reklama jfist Iż«

ledaktes ŚiaaZi. Drok „Ziatoiłńitka"—ni Tafiesssa W dmMid 26 l®. Wydawes MwarA


